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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
$ — Z Wegier. — 
Gazeta preszburska donosi z Preszburga d. 
maja: 


utejszy mićjski fizykat został przez wysoka 
lie Jej anno ido KI Mości Arcyksięż- 
świóż małżonki Arcyksięcia Palatyna państwa 
Ce żą ospa do szczepienia zaopatrzony: Jej 
lila o iczowska Mość nie tylko że dozwo- 
owy; iag zaród ospy z ręki najmłodszego Syna 
tę AEN, Arcyksięcia Józefa Karola , lecz ospę 
kości z ę7ePiono w obecności Jéj c. k. Wyso- 

' Pięciu innym dzieciom. 
>, WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Jednoczone Stany Ameryki północnej, 


Bap SE wiadomości z Nowego- Yorku z d 16. 
nia to miasto uspokoiło się znowu W d. 
dy demokraci odnieśli zwycięztwo przez 
AC Pa. Laurence na majora (burmistrza) 
go- orku. Liczba ranionych i zabitych 
Tozruchach jest dosyć znaczna. 
tamż al de Neuw-York donosząc o przybyciu 
kieleę kilku set Polaków na dwóch austryjac- 
ie regatach, dodaje: sNiewatpimy w praw- 
iai © tu będą dobrze przyjęci; atoli obawiamy 
jeżl; p; ieobrali Sobie szczęśliwego schronienia, 
duje k mają pieniędzy. Kłopot, w jakim znaj- 
cznie kJ teraz lad amerykański , must konie- 
lem, zSaniczyć jego hojność. Mówiómy z ža- 
wolności Jeżli gdzie wybuchnie poruszenie dla 
nurzag qj wyślae, nasi obywatele zwykli wy- 
a sprawców onegoż mocną sympatyja, 
še o skutkach jakie z téj sympatyi 
1e rozważają, Że, gdy się źle rzecz 
Pokonani, mają prawo oczekiwać po- 
gi WJaciół, którzy tak gorliwy udział 
apa nieszczęśliwi bardzo się za- 
Atlantycki ' zobaczą, jeźli, przebywszy Ocean 
ene , ję ide u nas przyjemnćj egzy- 


ourn 


yi , znaj 


moc 2 więcćj patryjotyzmu niżeli po- 
Glog Portugalija, 
O0Ć zawić M 
arda, kiórą Sea z Lizbony z d.27. kwietnia: 


stała w Lizbonie, odebrała rozkaz, 


pójść do Cartaxo i Saldanha wyruszył na no- 
wo d. 27. do Pernes, aby niedopuścić Dom 
Miguelowi odwrotu na północ. Jeżli zatóm 
Dom Miguel nie powróci spiesznie za Tag, 
więc mógłby być na głowę pod Santarem po- 
bity. Jenerał Stubbs idzie do Algarbii dla 
naprawienia tego, co tamże pułkownik Sa po- 
psuł. Zmianę ministeryjam, (o którćj i inne 
pisma lizbońskie bardzo niezrozumiale mó- 
wią,) przypisuja następującym okolicznościom: 
Młody adwokat, nazwiskiem Reis, udał się do 
Dom Pedra, i oznajmił mu, że ma doku- 
menta w ręku, którómi może dowieść nadu- 
życia w wydziale sprawiedliwości, na którego 
czele jest minister Silva Carvalho. Dom Pe- 
dro nie chciał tego słuchać, lecz donosiciel 
obstawał za swojćm zeznaniem, i Dom Pedro ka- 
zał mu przyjść nazajutrz. Reis stawił się punkta- 
alnie, i został wprowadzony do Dom Pedra, 
otoczonego przez Silva Carvalho i inu; ch mi- 
nistrów, i został przez niego zapytany: »Gdzież 
aa te dokumenta przeciwko mnie, o którycheś 
wpan wczoraj namieniał ?< Reis pokazał mu 
je irzekł: »Skarga moja jest wymierzona prze- 
ciwko ministrowi sprawiedliwości.ś Don Pedro 
wręczył papićry ministrowi Silva Carvalho, któ- 
ry po trzech dniach przestał być ministrem. P. 
Freire ma być także uwolniony; isłotnie hańbą 
jest dlaPortugalii, mićć takiego człowieka na 
czelespraw zewnętrznych. Synowiec guberna- 
tora wyspy Madeiry, D. Alvaro da Costa, ma po- 
płypać 0a tę wyspę, aby zniewolić swojego 
stryja, iżby teraz, kiedy sprawa Dom Miguela 
jest bez nadziei, oddał tę wyspe Donie Ma- 
ryi. Za przyczynę zmiany, którą [om Pedro 
uczynił nie dawno w osobach, otaczających 
jego córkę , uważaja tę samę, co i przed 
kilka miesiącami; podczas oddalenia jój na- 
uczycielki, Dony Leonory da Camara : obawę, 
jakoby te osoby były w związku z Santarem 
i pracowały nad załatwieniem sporów między 
stronami wojującómi przez ożenienie Dom Mi- 
guela z jego synowica. Nawet podróż ipfaniki 
Izabelli Maryi do Lizbony, oa która Dom Pe- 
dro nie zezwolił, uważają być z tém w związ- 
ku, ponieważ, jak mówia, obawiał się, „aby 
obecność infantki, siostry, nie dała sposobności 


ni 


= 


córce utrzymywania związków ze stryjem. 
Wszystkie wiadomości z Portugalii zgadzają się 
na to, że od niejakiego czasu przekonały się 
obadwa stronnictwa, Że tyłko przez to ożenie- 
nie może być wojnie domowój tama położena 
i opozycyi Dom Pedra i jego ministrów prze- 
ciwko temu środkowi pojednania przypisują 
podobnież życzonie , aby za piórwszą sposob- 
nościa colnąć abdykacyją i ogłosić sią królem 
Portugalii. 

Urzędowe doniesienia z Portugalii nie nade- 
szły do Anglii przez ostatni okręt Savage. 
Tymczasem odebrano wiadomość przez okręt 
Nelson, pod kapitanem Trist, który zawinął 
do Dartmouth, że Itoimbrę i Figueirę zajęły 
wojska konstytucyjonistów, i że wołny związek 
przywrócony jest między Liaboną a Oporto. 
Atoli, gdy okręt Nelson opuścił Lizbonę tego 
samego dnia, co i okręt Savage, t. j., 1. t 
m., przeto wątpić należy o prawdzie tych do- 
niesień. 

Dz. 7imes umieścił list prywatny z Lizbony 
zd.29. kwiet., donoszacy: »Do Leiria, podług 
Chronica, przybyło trzech oficórów wojska mi- 
guelistów, jako zbiegów, a wedle telegrafi- 
cenego doniesienia mialo przybyć do głównćj 
kwatéry Saldanhy 14 zbiegów. W Santarem 
rozstrzólano dwóch oficórów artyleryi , ponie- 
waż odkryto, że mieli tajemne korespenden- 
eyje z wojskióm konstytucyjaćm. Dowiedziano 
się także, że wice-hrabia Santarem został na 
rozkaz Dom Miguela w Abrantes uwięziony, 
i że jeoerał Lemos jest teraz połubieńcem 
Dom Miguela. Dom Pedro mianował prefekta 
Lizbony, Pereira do Camio, ministrem spraw 
wewnętrznych, pa jego mićjsce p. Girao pre- 
fektem, a dotychczasowego ministra spraw we- 
wnętrznych p. Aguiar, ministrem sprawiedli- 
wości. Minister Goausów, p. Carvalho, sprawo- 
wał dotąd tymczasowie obowiązki ministra spra- 
wiedliwości. W d.21.b. m. wyruszyło 200 łu- 
dzi z wojska Saldanhy do Leiria, aby przyczy” 
nili się do działań księcia Terceiry przeciw 
Iioimbrze. 

Rozchodzi się tu wieść, Że Figueira pod- 
dała się Donie Maryi. Ponieważ burze ustały, 
zamyśla więc admirał Napier wyjść jutro pod 
żagle. 

Chronica zawićra adresy dziękczynne kup- 
ców lizbońskich i oportskich do ministra Car- 
valho za wydane nie dawno rozporzadzenia 
cłowe i handlowe, i za uznanie woluómi por- 
tami Lizbony i Oporto. Rozporządzenie z d. 
26. t. m. zalóca, Že dotychczasowe pozwolenie 
do przywozu wia Krajowych i zagraniczoych i 
napojów różnego rodzaju do Oporto, powinno 


natychmiast ustad. Podług doniesienia urzę” 
dowego spalono w d. 26. t. m. za 80.027.663 
reia wykupionych obligacyj, znanych pod imie” 
niem luros. Chronica zawióra opis dóbr ko- 
ścielnych, wystawionych na sprzedaż. 

Chronica Constitutionel z d, 14. kwiet 
zawióra następujący wyrok, wydany do kardy” 
nała patryjarchy. 

»Na rozkaz księcia Braganzy, rejenta 
niem królowój, zawiadomiam Waszą Emi 
cyja, że pomieniony dostojny Senhor uzn3 s 
dobre, na mocy królewskiego wyroku z d* ~" 
t m. mianować arcybiskupem Lacedo mos ki™ 
in partibus fidelium , radzcę Marcos Pinto Sos- 
res Vaz Preto, piórwszego jałmużnika, prezy” 
denta junty do rozpoznania teraźnićjszego 8% 
i czasowego ulepszenią regularnych zskonów: 
i jenerałnego komisarza buli krzyżackićj: aby 
Wasza Eminencyja raczył mu udzielić potrze” 
bućj juryzdykcyi, iżby mógł wykonywać waże 
obowiązki, połączone, wedle ustaw królestw? 
z powyższą godnością.« i 

»Sekretaryjat stanu do spraw duchownych 
sprawiedliwości d. 7. kwietnia 1834.6 

(podp.) »Jose da Silva Carvalho 


imie- 
nen* 


tant 


Chronica z d. 45. kwietmia donosi arzędo” 
wnie, że wybrany arcybiskup łacedomiński > 
jarc 


stał przez jego eminencyjąa kardynala patry. cho” 
jego wikaryjuszem mianowany, wraz z OU” 
wną i świecką juryzdykcyją, jako zawiadowc? 

jeueralny wikaryjusz patryjarchatu. 


Hiszpanija, 


Niekt!re dzieńniki parvzkie mówia o siloych 
poruszeniach, zaszłych dnia 2go maja * =»: 
cznicę powstania ludu przeciw Francuzo 
mianowicie przeciw afrapcesadom , którzy Us 


Muratem w Madrycie osiedli. Journa ęta 


Debats zapewnia , że podług listów Z i 
5 LL) a 

z d. 2. maja wieczorem o godz. 11 stołio 

zupełnie była spokojna. roków do 


Gazeta madrycka zawióra kilka wyro% „tygo 
Być ważnych. Jeden z tychże ustanaw* a do 
tut pod kierunkiem niejakiego Bertran we” 
Lis, przeznaczony, aby dostraczal 03 ri. 
się przedsięwziąć ku powszechaemu res 
boty i dzieła potrzebnych kapitałów ; dni 
waźniajunię, złożoną z prałatów i UCZ% 
do przełożenia planu do reformy „pyta po” 
we wszystkich gałęziach, z zastrzeźeni® upk” 
stępowania ze stolicą świętą względe p a 
tów, gdzie potrzeba onejże współdziała? mocy 
zakazuje uprzednio owćj reformie ' ; powie” 
szczególnego umocowania, przyj jowe* 
joszów do klasztorów. 


: stawi » 
dany wyrok ogłasza modyfikacyjć e; 
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Która za należenie do tajnych towarzystw śmier- 


cią karała i zamienia ja na kare wiezieni 
: ę więzienia, 
a ZER i złożenie z każdego urzędu, a tym, 
udziej dotąd należeli do tajemnych towarzystw, 
2e PT amnestyi. Utrzymują ciągle, 
eli, ; Pada, dzień imienin królowój Iza- 
> y > Jest terminem do zwołania kortezów. 
Sa Rodil znajdował się d. 26. kwietnia 
tami, w Guarda (w Portugalii). Nic ważnego 
e ~ Die zaszło. Jenerałowie baron Caron- 
A San Juanena stali ze swoimi oddziałami 
(TICO i Covilhao. Jsiążę Terceiry zaś stał 
eee izamyślał posunąć się do Viseu. 
wszelki oam i rada rejencyjna mieli odrzucić 
dlowe te Projekta do pożyczki, przez domy han- 
więcćj zagraniczne uczynionój, ponieważ mnićj 
tezóy! Bruntowały się na uznania bonów kor- 
zgrom,; W co się rząd nie myśli wdać przed 

madzeniem kortezów. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W 2.; 
ód Ma 7. maja wyszła przecie oczekiwana 


i a notyfikacyj du w:ględem reduk- 
cpi 4. yükacyja rzą gledem 
j ja procentowych rat z roku 1826. 
zapytał „ję zeDiU izby wyższój w d. 6. maja 
mieniłi 'e margr, Londonderry, jakeśmy na- 
r. Grey o Hiszpanii i Portugalii. Po 
A m wstepie, iż z Załem widzi, że cała 
rey eag króla jmci od czasu, jak hr. 
Największy ki czele, stała się szkodliwą dla 
sprzymi ye | interesów kraju, Że najstarszy 
obejgej erzeniec, Holandyja, doznaje surowego 
od że Belgijum stało się prowincyją 
tugalija LH ze dozwo!ono Francyi zrabować Por- 
cuzka |. ze w Algiórze założono osadę fran- 
nistra b Wyraził sie, iż chciałby wiedzióć od mi- 
mocy? Jaki ma zamiar w dawąniu Francyi tyle 
się trz Viém, rzekł, że mi odpowić, iż stara 
Pokazał 138 pokój w Europie; jeźliby się zaś 
= że jeden z najchytrzejszych polity- 
nie może Pejskich osiagoał zupełnie swój cel, 
Anglii są zatóm być watpliwą rzeczą, że korzyści 
Wyspu, ua więcone. Mówiąc o sprawie pół- 
skiej, B U8zę gaoić uznanie krółowój hiszpań- 


JA nie mówi rYczynę wojny domowój. Nie chcę 
Pytałbym sig o uznaniu Dony Maryi, lecz za- 


zaczepki po Ministra, czyli nie uderzają go 
zeai Hiszpanii na akih Portugalii? 

ie died, w Hiszpanii i Portugalii musi 
onie c2 owi wiadome , a zatém chciał- 
An e wiedzióć, jakich się kroków 
AOL zy 
a F sobie , i - 
polityk ne Pana Raninga, w któréj ten wielki 
iadczył, Że będzie się opićrał wszel- 


zama i i 
Chowi na granicę Portugalii. Nie» 


mnićj ważną jest, Że, gdy rzad króla jmci 
wapiérał Dom Pedra, potwierdzał każdy ro- 
dzaj okracieństw , popełnionych na poddanych 
królewskich, którzy nieszczęściem wpadli w 
jego moc, i gdyby mie takowe, nie byłbym 
wniósł tego przedmiotu. Jeden z moich wa- 

lecznych przyjaciół tyle ucićrpiał od Dom Pe- ` 
dra, że nie mogę wstrzymać się, abym rzeczy 
téj nie przedstawił publiczności. Oficórem tym 
jest Sir John Campbell , który udał się do Por- 
tagalii dla widzenia się ze swoimi przyjaciółmi. 
Wynarzył on swoje myśli, jak przystoi wol- 
nemu poddanemu Anglii ; wsiadł na okręt 
angielski chcac powrócić do Anglii; nie mie- 
szał się do żadnych stronnictw politycznych, 

a przecież został schwytany przez szoner Joao 
i do więzienia wrzucony, gdzie siedział ośm 
miesięcy i dopióro od trzech lub cztórech mie- 
sięcy zwolniono mu jego niewolę. W r. 1796 
miałem sposobnorć poznania tego oficóra, i nić 
masz walecznićjszego w wojsku. Dowiaduję 
się, że został z więzienia w St. Georg do wię- 
zienia Belem przeprowadzony, gdzie jeszcze 

ostrzój jest trzymany, i d.a tego nie zdaje mi 

się nic ałuszvićjszego , jak osiagoać uwolnienie 
tego człowieka: Nie chcę dłużćj trudnić tém ` 
izbę i powiém jeszcze tylko to,że gdy się udane 
do wydziału spraw wewnętrznych za Sir John 
Campbellem, odpowiedziano, że ten wystąpił po 
nieprzyjacielsku przeciw rządowi portugalskie- 
mu i musi sobie przypisać tego skutki. Wszelako 
nie mogę tego uznać za prawdę, a nawet przypa- 
dek z Sir J. Campbell niestety nie jest jedyny ; 

poddani angielscy musza na ulicach lizboń- 
skich za urojone przewinienia dźwigać kajdany. 

Mniemam, že petrzebaby coś w tćj mierze 
uczynić, i wnosze na przełożenie wszystkich 
korespoudencyj między rządem króla jmci a 
postem w Lizbonie względem uwięzienia Sir 
J. Campbell. Hr. Grey odrzekł, iż całkiem 
nie wić, jakie papićry życzy sobie mióć prze- 
łożone zacny margrabia, i nie jcst w stanie 
zaraz powiedzićć , czyli się to da uczynić bez 
uszczórbku dla służby i z pozwoleniem króla 

jmci , lecz się o to zapyta. Zacoy margrabia wdał 
się dosyć w politykę rzadu , lecz tak powierz- 

chownie, Że nie potrzeba na to wiele odpo- 

wiadać. Zaprzeczam wyraźnie, iżby rząd kró- 

lewski od pewnego ministra miał się dać uwo- 
dzić. Za niepotrzebną uznaję, wynurzać się o 

postępowaniu zawierzytelnionych ajentów , tyle 

tylko powićm, że we wszystkich czynnościach, 

łuóre rząd miał z tą osoba, widział z upodobs- 

niem uczciwe i rzetelne jéj postępowsnie. Wsze- 

lako mniema zacny margrabia, Że niesłusznie 
uczyniono, iŻ uznano Donę lzabellę i Donę 
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Maryję ; atoli wiadomo, iż ostatnia była uzna- 
na, zanim nastąpiła teraźnićjsza administra- 
cyjo. Co się zaś dotyczó uznania Dony Iza- 
belli i wojny domowój , zapytałbym się, jakby 
było, gdybyśmy uznali byli Don Carlosa? Tym- 
czasem zacnemu hrabi (Vane) tylko na tém 
zależy, aby mówił o Sir J. Campbell, w któ- 
rego postępowaniu nie powinno być nic, coby 
zmniejszyć mogło jego prawo do opieki, jako 
oficóra angielskiego. Z resztą wniosek margr. 
Londonderry nie pociagnał za soba formalnej 
, uchwały, gdy hr. Grey oświadczył, że przełoży 
ściągające się do téj sprawy dokumenta, jeźli 
toczące się układy nie będą temu przeszkadzały. 
Na posiedzeniu izby niższćj w d. 6. maja 
odroczone rozprawy względem odczytania bilu 
irlaudzkiego o dziesięcinach byiy głównym 
przedmiotem. Uchwałlono go odczytać znaczna 
większością głosów, gdy jeszcze przedtóm p. 
O'Connell, po silnym osobistym sporze z sekre- 
tarzem stanu, Stanley, rozszórzał się znowa 
w dłagićj mowie ostanie Irlandyi , lecz tą razą 
w takim duchu pojednania, Że ministrowi po- 
dał rękę do wspólnego dzieła, przez co tak 
się wszyscy zadziwili , że z kolei powstali lor- 
dowie Althorp i J. Russel, p- Stapley i Sir 
Francis Burdett, dla wynurzenia swojego przy- 
jacielskiego podziwienia, Życząc szczęścia Ir- 
landyi i jéj obrońcy, który się sam pokonał. 


W Manchester odbyło się zgromadzenie klasy , 


robotników, na któróm było 6000 ludzi. Tylko 
rzemieślnicy byli obecni, a inne osoby były 
wyłączone. Uchwały zapadłe są w ducha to- 
warzystw robotników. Uchwalopo dalćj pety- 
cyję do izby niższćj, w którćj proszą o znie- 
aienie wszystkich ustaw, udzielających właści- 
cielowi kapitału niesłusznego pićrwszeństwa 
przed pracującym u niego robotnikiem. Z re- 
sztą zgromadzenie nie dało powodu do zabu- 
rzenia spokojności. — Courier czyni uwagę 
przy tćj sposobności, że zdania różnych pism, 
jakoby rząd zamyślał o środkach ustawodaw- 
czych względem towarzystw robotniczych , są 
całkiem bezzasadne. 

Towarzystwa rzemieślników, jeźli się nie 
zdają być blizkie rozwiązania, wszelako przez 
wewnętrzne niezgody utraciły siłę. Szczegól- 
niéj w miastach rękodzielniczych okazuje sie 

rzeciw nim wiele wstrętu. 

Robotnicy w warstatach iedwabiu w Cogleton 
ì okolicy prawie wszyscy odłaczyli się od unii, 
iswoim pryncypałom przysłali oświadczenie na 

ismie. Tosamo zaszło w Leeds, gdzie tkacze 
oświadczyli się podobnie na pismie, iż wystę- 
puja zumii. W tém ostatnićm mieście miało 
to nastąpić szczególnićj dla tego, ponieważ fa- 


brykanci zebrali się i postanowili od doia 0208” 


czonego nie przyjmować żadnego robotnika 4° 
jakićj badź gałęzi zatrudnienia, jeźli jest cz eF 
kiem towarzystwa rzemieślniczego. Times u- 
dzieła przysięgi, którą składać powinoi unijo- 
niści, gdy są przyjmowani. W téj przysiędze 
przyrzekają utrzymać i wspiórać bractwo 52020" 
gólnój loży: »Wielkićj narodowéj rzemieślni* 
czćj unii Anglii i lrlandyi<, do któréj przys” 
puja; we wszystkich słosznych i prawnych Pk, 
sobnościach pomagać jéj ze wszystkich sil, 839 
otrzymać słuszne wynagrodzenie za pracę; A 
przyjmować umyślnie miójsca lub roboty człon 
unii, który na rozkaz tójże opuścił 8 
pryncypała; ustawy, zoaki i tajemnice unii ale” 
naruszenie zachowywać; nakoniec nie dozwalsć: 
aby pieniądze, należące się loży, były użyte 9 
inne, nie loży lub onii cele. Przeciwko E- 
warzystwom rzemieślniczym wniesie do izby 
nižszéj bil p. Rotch, członek tójże izby zoare” 
borough , którego celem powinno być: ropo 
bieżenie kombinacyjom Trades Unions, j85* 
naruszającym wolne współubieganie się do Poło 
cys, Bzczególnićj przez to, Że statuty iuchwe 7 
towarzystw i umowa ich przełożonych powinny 
być poddane urzędowćj registraturze. 
List marg. Anglesea wr. 1832 jako ówC 
nego lorda namiestnika w Irlandyi, do hr. Grey! 
a którego odpis stronnictwo katolickie otrzy 
mało w sposobie dotąd niewiadomym, Który f 
Hume niedawno w izbie niższćj odczytał» se 5 
czyni teraz wrażenia, albowiem list ted a, 
szedł niedawno w True Sun. Lord radził Ph 
ówczas rządowi, zmnićjszyć liczbę duchowo 
kościoła protestanckiego irlandzkiego» °°; g 
dów kościoła, oprócz pensyj duchownych. 99 
na cele rządu, iduchowieństwu katolic ea 
pensyje wyznaczyć. Rada ta margt- Anglesa 
jest dla tego ważna, Że margrabia był po 
ówczas wice-królem Irlandyi inaturalnie © 
znany ze stanem rzeczy. Hr. Grey: 
poszedł za tą rada, wyznał, jak wiadomo» * 
łamencie, że margr. Anglesea pisa tak 
do niego, jako prywatny. i 
Hieronim Bonaparte przybył w 
na statku parowym z Ostendy do . 
Podług listu z Dublina z dnia 7. maja Pick 
szło znowu w hrabstwie irlandzkiów Lima g. 
do krwawych sporów między policyją 8 
Na jarmarku w Croom powstał spór dole wię” 
stopnia, Że się bito na ulicach. Policyje dro 
ziła 4 ludzi i zaprowadziła do więzien!®" = „tra 
dze uwolnił Jud dwóch ; potóm udérzyk ro y po” 


owcze!” 


policyjna gradem kamieni. Kilku żołni ch 
licyjnych dało ognia , przez co z miestoik 


mężczyzn i młoda kobióta. 


m. || 2 


key się być na nowo spowodowany, stawić 
ilka obwodów pod bił zmuszający. 
Francyja. 


Moniteur z dnia 10. maja oznajmia, Że rada 


A Parów zebrała się dla uwolnienia nwię- 


w: nych w dniu 8. maja, i na raport komisza- 

: y instrukcyjnych rozkazała 26 osób, które 

ZEE zdarzeń w dniu 12. i 438. kwietnia 

A aryżu były nwięzione , puścić miezwłoczuie 
wolność, jeźli nie są uwięzione z innych 

Przyczyn, e. 

pie oę dzieńnika, mipisteryjalnego nie jest 
czą Pewną, że król uda się jeszcze tego 


esés * Podróż do prowincyj połud h; ra- 
PA z prowincyj południowych; ra 
KE że pojedzie dnia 15go t. m. do 


andan w departamencie Puy de Dome, 


głowę tgd dalój do St. Etienne i do Lu- 
R PORA de Lyon zapewnia, że niedaleko 


- Miasta założony będzie obóz. 
wolue Real, niegdy instygator trybunału re- 
nu nego, szef tajemnój połicyi, radzea sta- 
wila en z głównych redaktorów kodeksu cy- 
nych 8° pod Napoleonem, ijeden z 38. wygna- 
Anak restauracyja, umarł w dniu 8. maja. 

i ma: uł korrespondeocyjny z Kugdunu z dnia 
czątkuj w Gazecie Powsz.) wyraża : Jak z po- 
zaszło zd iteraz jeszcze w ciemnościach są 
blikana, arzenia, Między karlistami a repu- 
MI trwają aresztowania i rozpoczęto je 

ielką czynnością od czasu , jak tuo- 


i a nowo zw 
€jaz: spr: 
© rozruchy uważają za piórwsze porusze- 


k Wielkiego spisku. 
T Lyon podaje stratę ze strony 
sposobie sześciodniowej walce w Logdonie w 
Dićray (  aStępującym: zabitych oficćrów i Żoł- 
; 5, ranionych 258, z których umarło 36. 
w Jod aey legitymistów z Bayeux oświadczają 
Przepi, e ła Normandie, że, ponieważ przysiega, 
się. zasady onstytucyją z roku 1830, sprzeciwia 
o at " Łie rządu, zaprowadzonego przez tę 
žadeu aeyją, przeto ten akt jest uprzednio 
Malność par atny, i redukuje się na same for- 
W swojóm ez wszelkich skatków. Nie są przeto 
tylko” do sumienia do-niezego obowiązani, jak 
Wkłądą, 77pności, które na nich ojczyzna 
Sm : 
czystość 7 NYPadok zaszedł w Foulonie na uro- 
Pozdrowienia 7 Filipa. Podczas wystrzałów 
Amerykańskich awanych z okrętów północno- 
Da okret linijos stojących w zatoce, padła kula 
Jednego m owy francnzki »Superbes, zabiła 
więcej rufa, a, a sześciu innych mnićj lab 
uist w Galig 


nani's Messen 
U zdnia 4, 


maja., 


lon ger, pisany z Tou- 


donosi: Prefekt morski 


udał się wczoraj na pofifad amerykańskićj frew 
gaty vZjednoczone Stany, w towarzystwie lira» 
biego Labretonniere, majora jeneralnego ma- 
rynarki toulońskićj. Nadkonstabl fregaty był 
w kajdanach i miał być stawiony przed: sądem 
wojennym, Komendant okrętu miał przeslać 
5000 fr. na wsparcie rodzin ludzi , przez ten 
amntoy wypadek w dniu 1. maja zabitych lub 
ranionych; prefekt atoli wzbraniał sie przyjać 
tój summy, oświadczywszy , Że fo jest rzeczą, 
która obadwa rządy załatwić powinny. Dzř- 
sićjszego poranku przybiło czółoo z Ameryka- 
nami do brzegu; władze, wcześnie otóm za- 
wiadomione, postawiły poczt Żaodarmów na 
nadbrzeża, aby ich bronić od napadu najmoc- 
nićj rozgniewanych majtków francuzkich. 
Szwajcaryja. 

Merkury Szwabski zawióra najnowsza notę 
Związku niemieckiego do Związku. szwajcar- 
skiego. Rządy Austryi, Bawaryi, Wiirtemkergu 
i Baden: zawiadomiły o krokach swoich Zwiazek 
niemiecki. Zwiazek niemiecki nietylko że po- 
dzieła zdania pomienionych cztórech dworów 
względem treści odpowiedzi, danych Szwajcaryt, 
zdanie, które wysoki kanton rządzący. powe- 
żmie z ust odpowiedpych dworów wićdeńsłtie- 
go, monachijskiego, sztutgardzkiego i karlsruh- 
akiego; — lecz tenże jest także w interesie 
całego niemieckiego Związku , jakotóż w inte- 
resie pojedyńczych, najbliżćj interesowanych 
członków Zwiazku obowiązany, na przypadek, 
że gdyby,jprzeciw wszelkiemu lepszemu ocze- 
kiwaniu, u wysokiego kantonu rządzącego po- 
nowione żądanie niemieckich państw sasied- 
nich nie znalazło należnego przyjęcia, wspió- 
rad będzie wszystkiómi siłami w całój rozcią- 
głości wykonanie tych środków , do jakichby 
ostatni przeciw Szwajcaryi widzieli. sie być 
zmuszeni. 

Podlog Dostrzegacza Szwajcarskiego znajdo- 
wać się ma jeszcze w kantonie Berny 80: emi- 
grantów , którzy należeli do wyprawy sabaudz- 
kićj, a ogółem 124. 

Niemcy. 

Dzieńnik urzędowy wolnego miasta Frank- 
furtu: zawióra następujące uwiadomienie senatu 
z dnia 7. b. m. »Ponieważ wychodzące u księ-' 
garza Brodhaga w Sztutgardzie pismo: »»Hlisto- 
ryja powstania polskiego w latach 1830 i 1831," 
przez dra. W. O. Spacierać i pismo wychodzące 
w księgarni J. Scheible w Sztutgardzie : »»Pol- 
ska i jój bohatórowie w ostatnićj walce o woł- 
ność , przez hr. Romana Sołtyka ułożone, 
a przez Flenryka Elsner przełożonećć Ba treści 
gerszącój, przeto zakazuje się wydawanie tych 
pism osobom prywatnym, rozszórzanie i. drue 


c 


— 


kowanie onych w tutejszóm mieście i jego 
obwodzie, wjakim bądź sposobie mogłoby się 
to dziać , a to stosownie do istniejacych prze- 
pisów, jakotóż uchwały rady z dnia 6. maja r. 
b., i do przekraczającego ten zakaz będzie 
przepisana prawem kara bezwzględnie zasto- 
sowana.* ` 

Powszechne zgromadzenie stanów Królestwa 
Hanowerskiego zostało po cztóro- miesięcznóm 
odroczeniu dnia 42go maja otworzone. Obie- 
dwie izby są, co do istoty, jak roku zeszlego 
złożone. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Lwów. — Na targu tygodniowym w ponie- 
działek dnia 19. maja było 267 wołów. Pła- 
cono za sztukę po 60 do 94 zr. w.w.; Z tych 
jedna mogła wydać mięsa 13 do 16 1/4, łoja 
4 1f2 do 31/4 kamieni. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 24. maja 1834. 

Przypędzili: 4) Tabak i Spunt, z Tła- 
maucza, sztuk 434; 2) Biatoszczewicz, z Dom- 
browy, 27; 3) Aba Allerhand, z Żorawna, 
218. Małómi partyjami 50. Summa przypę- 
dzonych 429. 


Z tych sztuka 


Cona JE 1 podług zda- 
4 11: Ę M 5 nia delaxa- 
Rupili: $ zu | 5 | torów mogła 
E w wawa wydać funt, 
zr. | kr. mięsa | łoju 


Lóbl Pollak, z Briinu 
ze stada Nio, 2. | 18| 51/30] 2 350 | 50 
Harting, Fischer, z Wid- 
dnia zest. Nro. 3. | 192 207| 30| 26 480 | 100 
Małćmi partyjami , vor |l=>|| 5 
28| — |—| 28 
i ilość niesprzedanych| 17 


Dodawszy do tego 
Radasz . . . 


wyniesie summę . 429 

Przed targiem sprzedali: 4) Aron Al- 
lerhand, z Żurawna, 128; 2) Józef Punicki, 
z Manasterzysk, 158; 3) Józef Romaeszkan, z Po- 
pielnik, 130; 4) Erazm Romanowski, z Žu- 
kowa, 225; 5) Jan Jurusik, z Lipinki, 60; 
6) Marek Stemmer, z Pisarowiec, 36; 7) Jó- 


362 — 


zef Korzeniowski, z Sosnowiec, 66; 8) Michał 
Naras, z Okranika, 26; 9) Jan T'rzecieski » 
z Polanki, 50. Ogółem 879. 


Cena je- ara 
M , dnej P Z tych p 
upili: ©” pary s z mogła 
p 2 jwww E mwatye 


parów 
cet ar | 


aI 


zr. | kr. 


Marting, Huber, z Wić- 


dnia, zefstada N, 1. 114| 590|—| 14 11 
i OTWiódnia, zest. N.. 140] 580|—| 18 | 10 1/2 
P ze st oca | 15] 570|-| 15 | 10 
e N 3, e 365 |— a 10 
e uaa N 5, +| 460-| 61 10 
eae 0 zał z25|—| 4 9 
Hotenag Ip Waa, ze i zoa + r 
"sji Nio. B. A zej gy] os|—| 2| 7 
Wensha o M OF MYJE 7. 


Na targu dzisićjszym było daleko mnićj Wo” 
łów , jak przeszłego tygodnia ; ponieważ więk” 
szą część przeznaczonego na ten targ EV 
przed targiem zakupiono, nim jeszcze ua IBF" 
gowicę nasze przybyło. Z przypędzonych SE 
targ drisiójszy wołów najlepszo miał Aba 27” 
lerhand z Żurawna; Aron Allerhand, równie 
z Żurawna, przedał swoje stado, równie tê 
dobrego gatunku (obaczyć powyższa tabelę) » 
w drodze, nim je na naszę przypędził targo” 
wicę. Ceny bydła były u nas ta razą lepsze 
dla sprzedających. — W Wićdniu za cetna* 
mięsa wołu płaca teraz po 37 do 38 zr. W* wę 
Na targ w przyszłym tygodniu obiecają nab 
takićj samćj ilości bydła, jaka była tego "Y 
godnia; choroba raciczna znacznie się zmniej” 
szyła, ile że odmiana powietrza zaczyna koe 
rzystnićj wpływać na zdrowie bydła. 
ma+. W UM". a -— 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Die Braut, 
Jolgung und und Edelmuih, wielka ko 
opera we 5 aktach. 

Teatr polski. — Jutro, na dochód ubogich: 
jaciele, komedyja we 4 aktach. 


n Ver- 
oder Sia 


Pray” 


Redaktor: Mikołaj Michałewicz; — Drukiem : Piotra Pillera, 


